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kretem z dnia 3 bm. miano
wał Ministra Obrony Naro
dowej Czechosłowacji — dr. 
A. Cepickę — generałem 
Armii.

IELKOPO1SKI
Poznań, piątek 6 października 1950 r. Nr 275 (2014)

WARSZAWA (PAP). Z okazji przypadającego 
dniu 6 bm. święta armii czechosłowackiej 
Polski — Konstanty 
Obrony Narodowej 
nas\pującej treści:

T

ambasador Wierbłowski

^apasza
Marszałka Polski

Ministra Obrony Narodowej CS R
w 

Marszałek 
Rokossowski wystosował do Ministra 

Repułfiki Czechosłowackiej depeszę

Minister Obrony Narodo
wej Republiki Czecho

słowackiej
Gen. Armii Alexy Cepicka

I
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piętnuje machinacje
sługusów imperializmu amerykańskiego

w Radzie ezpieczeństwa

W dniu święta armii cze
chosłowackiej w imieniu 
władnym oraz Wojska Pol
skiego przesyłam na pań 
sk:e ręce, Panie Ministrze, 
życzenia dalszego wspania
łego rozwoju armii 
słowackiej.

Wierzę głęboko, 
sko-czechosłowackie 
stwo broni w coraz więk
szym stopniu przyczyniać się 
będzie do wzmacniania 
wspólnego frontu pokoju, że

czecho-

że pol- 
braler-

obie nasze armie wraz z ar
miami państw demokracji 
ludowej, stojąc nieugięcie 
u boku niezwyciężonej ar
mii radzieckiej, wbrew kno
waniom imperialistycznych 
podżegaczy wojennych za
pewnią masom pracującym 
całego świata warunki po- 
k o j o w ego rozwo ju.

Alin. Obrony Narodowej 
Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski

NOWY JORK (PAP). Jak już donosiliśmy, w toku 
dyskusji w komisji politycznej nad kwestią koreańską 
zabrał głos szef delegacji polskiej ambasador Wier- 
blowski. W przemówieniu tym amb. Wierbl-owski o- 
świadczyl m. in.:

Przemawiając w imieniu de
legacji polskiej, chciałbym 
przede wszystkim rozważyć do
kładnie dwa zagadnienia. Po 
pierwsze — bezsporne jest, że 
wielkie mocarstwa (zobowiązały 
6ię do odbudowania niepodleg
łości narodu koreańskiego w 
jednym państwie i pod jednym 
rządem. Po drugie — w prze
ciwieństwie do wniosków Sta
nów Zjednoczonych, które 
zmierzały do odroczenia nie
podległości narodu koreańskie
go — Związek Radziecki doma
gał się od samego początku mo
żliwie jak najszybszego utwo
rzenia niepodległego państwa 
koreańskiego. Stanowisko Zw. 
pĄdzięrkięgo •"ysłało ijrzviete 
przez Radę Ministrów \Spraw 
Zagranicznych na konferencji 
moskiewskiej 27 grudnia 1945 
roku. Dyskusja pomijająca te 
dwa elementy zagadnienia, nie 
może oczywiście nosić charak
teru obiektywnego i rzeczowe
go.

Wyrok w procesie 
.Świadków Jehowy’ 

w Berlinie
BERLIN (PAP). W proce

sie organizacji szpiegowskiej, 
która występowała pod przy
krywkę sekty religijnej „świad
ków Jehowy" i działała na te
renie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, zapadł wyrok 
na 9 członków przywódców tej 
organizacji.

Sąd stwierdził, że wszyscy o- 
skarżeni są winni systematycz
nej szpiegowskiej działalności 
z namowy i na rzecz wywiadu 
amerykańskiego oraz szerzenia 
propagandy wojennej. Sąd ska
zał 2 oskarżonych na karę do
żywotniego -więzienia, pozosta
łych zaś 7 na kary więzienia od 
8 do 15 lat.

Nie mam potrzeby przytaczać 
niesłusznych i niewłaściwych 
uchwał Zgromadzenia Ogólnego 
w latach 1947, 1948 i 1949.
Wiadomo, że w ich wyniku po
wołano do życia komisję kore
ańską, która przedkładała nam 
już na uprzednich sesjach swo
je raporty.

Na obecnej sesji zgromadze
nia ta sama komisja koreańska 
przedstawiła raport, który mam 
przed sobą. Dziwnym jest, że 
przemówienia, które słyszeliś
my podczas poprzednich posie
dzeń komisji politycznej, z wy
jątkiem wystąpienia min. Wy
szyńskiego. nie wdawałv się w 
analizę tego raportu. Jest to 
.how‘‘tSP rjekaw
ment. Obejmuje on historię za
gadnienia koreańskiego od ro
ku 1947. Stwierdzać jednak mu
szę, że jest to dokument jedy
ny w swoim rodzaju. Nigdy 
przedtem żaden organ Naro
dów Zjednoczonych nie miał 
przed sobą dokumentu, w któ
rym fakty tak bardzo zaprze
czałyby wnioskom, w którym 
część opisowa pozostawałaby 
w tak rażącym przeciwieństwie 
do części zawierającej kon
kluzje.

Jaki był stosunek komisji w 
ciągu dwóch lat jej działalno
ści do reżimu ucisku i gwałtu 
w Korei Południowej? Zestaw
my wydarzenia w Korei Po-

łudniowej na przestrzeni ostat
nich trzech lat i ich ocenę do
konaną w raporcie komisji. Z 
raportu komisji wynika, że w 
roku 1949 aresztowano 118 621 
osób, a w ciągu czterech mie
sięcy 1950 roku 32 018 osób. 
Cyfry te mówią za siebie.

Komisja przyznaje, że wobec 
aresztowanych stosowano bru
talne metody policyjne, wymu
szano zeznania j uciekano się 
do tortur.

Jak wyglądały metody stoso
wane w więzieniach i w obo
zach koncentracyjifych w Korei 
Południowej przez wrażliwy 
rząd, ogłosił światu reporter a- 
mervkańskiego tygodnika ,.Li- 
fe" w numerze z dnia 15 gru
dnia 1948 roku. Dziennikarz 
ten, który bvł obecny przy 
przesłuchaniu więźniów, nisze: 

obecności kobiet i dzieci z 
miejscowości 'łuchon obserwo
wałem odbywające się na polu 
piZt/i* 4 ..O ' *7*c
ialności ich mężów i synów. 
Czterech młodych chłopców 
klęczało -w błagalnej pozycji, a 
jeden z nich miał ręce złożone 
jakby do modlitwy. W pewne’’ 
chwili kolbą karabinu zmiaż
dżono mu ręce. Równocześnie 
uderzono go w twarz, wybija
jąc mu wszystkie zęby.

Klęczącą grupę bito pałkami, 
po głowach i plecach, tak że 
oprawcy ledwo byli w stanie 
złapać oddech. Wreszcie jeden 
z nich, schylając głowę, zmiaż
dżył swym żelaznym hełmem 
twarz jednego z więźniów.

Oto metody reżimu, dla któ
rego komisja znajduje tvlko 
słowa poparcia i uzr.ania, reżi-

mu, który korespondent „New 
York Times" w sprawozdaniu 
z dnia 6 marca 1950 roku okre
ślił w sposób następujący: 
..Znaczna część Korei Południo
wej znajduje się dziś pod ter
rorem. Jest to terror powszech
ny, który prawdopodobnie nie 
ma w sobie równego na świę
cie".

Opinię tę podzielał i podzie
la cały postępowy świat. Prze
ciw temu terrorowi ludność 
Korei Południowej wielokrotnie 
protestowała. W styczniu br. 
Zgromadzenie Narodowe po 
przeprowadzeniu badań stwier- 

idziło, że rząd stosuje metody 
I policyjne, że dopuszcza się 
j masowych aresztowań, że są- 

■ down’ctwo nie działa w sposób 
1 właściwy i że cały aparat rzą-

(Cigg dalszy na sir. 2)

protestuje 
przeciwko prześladowaniu 

emigrantów greckich w Belgii
WARSZAWA (PAP). Re

akcyjny rząd belgijski wydał 
rakaz aresztowania, przebywa
jących na emigracji w Belgii, 
greckich działaczy demokra
tycznych i zamierza wydać ich 
w ręce siepaczy faszystowskie
go rządu Venizelosa. W związ.- 
ku z tym Centralna Rada Zwią
zków Zawodowych wysłała do 
premiera rządu belgijskiego Jo
sepha Pholien depeszę treści 

, następującej:
i „Centralna Rada Związków 
1 Zawodowych w Polsce, zrzesza-

jąca ponad 4 miliony pracują
cych, protestuje przeciw aresz
towaniu greckich działaczy de
mokratycznych Leonidesa 
Strąngessa i Wassili Aspridis, 
których władze belgijskie ma
ją wydać w ręce monarcho-fa- 
szystowskiego rządu Grecji.

W imię powszechnie przyję
tych zasad humanitaryzmu, 
CRZZ w Polsce domaga się u- 
wolnienia wymienionych osób 
i pozostawienia im możności 
wyboru kraju, do którego ze- 
chcą wyjechać z Belgii."

Prkywóucy faszystowskich oddziałów >IN
przed sądem w Warszawie

Po wspaniałej walce
cwKsn.ii
Honved Ł.*t

W dalszym ciągu piłkarskiego 
turnieju drużyn wojskowych 
państw demokracji ludowych 
zespół CWKS (Polska) uległ po 
równorzędnej grze drużynie 
węgierskiej — Honvedowi 2:4. 
Polacy nawiązali równorzędną 
walkę z leaderem ligi węgier
skiej i prowadzili nawet do 
70 minuty stosunkiem bramek 
2:1. Węgrzy uzyskali zwycię
skie bramki w 83 i 87 minucie 
gry. Obydwa punkty dla Pola
ków zdobył Anioła.

W Ostrawie ATK zremiso
wało z CDNV (Bułgaria) 2:2.

W turnieju prowadzi Honved 
4 pkt. przed ATK — 3 pkt., 

CDNV — 1 pkt i CWKS — 
0 pkt.

Zarządzeni n dywyplmie pracy
studentów szkół wyższych

WARSZAWA (PAP). Mi
nistrowie: szkół wyższych i 
nauki, zdrowia, oświaty oraz 
kultury i sztuki wydali wspól
ne zarządzenie, dotyczące dys
cypliny pracy studentów wyż
szych uczelni.

Zarządzenie zobowiązuje 
młodzież akademicką do prze
strzegania dyscypliny pracy 
przez uczęszczanie na wykłady, 
ćwiczenia i zajęcia praktyczne, 
ob jęte planem studiów, i zgła
szania się w ustalonych termi
nach na egzaminy j kolokwia 
oraz oddawanie prac w termi
nach przewidzianych planem 
studiów.

Naruszenie przepisów o dys
cyplinie pracy studentów szkół 
wyższych pociąga w myśl tego 
zarządzenia ukaranie studenta 
upomnieniem, naganą, wstrzy
maniem stypendiów (dla sty
pendystów) aż do usunięcia z 
uczelni.

Zarządzenie przewiduje udo
godnienia dla młodzieży pracu
jącej zawodowo, umożliwiając 
jej uzyskanie od dziekanów 
poszczególnych wydziałów
zwolnień stałych lub okreso
wych z tych wykładów, na któ
re nie uzyskali, oni ztwolnienia 
z pracy na podstawie zarządze
nia Prezesa Rady Ministrów. 
Stałe jednak zwalnianie z ćwi
czeń, seminariów i zajęć prak
tycznych jest niedopuszczalne. 
Zarządzenie to, wchodzące w 

z dniem 1 października

br., przyczyni się do podnie
sienia poziomu naukowego mło
dzieży oraz do realizacji pla
nowości studiów.

WARSZAWA (PAP). W dniu 5 bm. rozpoczął się przed 
Rejonowym Sądem Wojskowy m w Warszawie proces głó
wnej komendy WIN. W' pierwszym dniu procesu ujawniono 
ścisłą współpracę wysokich funkcjonariuszy ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Polsce oraz byłego wicepremiera Mikołaj
czyka z reakcyjnym podziemie m. Zeznania oskarżonych przed 
stawiły również roję poselstwa belgijskiego w Warszawie i 
konsulatu tego kraju w Gdyni w organizowaniu dróg prze
rzutowych za granicę dla organizacji WIN, której głównym 
zadaniem była działalność szpiegowska.

Na wstępie odczytano akt oskarżenia.
Akt oskarżenia stwierdza 

na wstępie, że sprawa prze
ciwko członkom czwartej z 
kolei komendy głównej WIN 
jest historią zdrady narodo
we) obozu reakcji polskiej 
i przedstawia, jak obóz ten w 
walce z demokracją łączy się 
przeciwko narodowi z imperia
listami, podporządkowuje się 
im i staje się ich płatną a- 
genturą.

Cały naród koreański 
staje do walki 

z amerykańskim najeźdźcą
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenian:
Nad Koreą zawisło groźne 

niebezpieczeństwo. Pod naci
skiem liczebnie przeważających 
wojsk amerykańskich, wspiera
nych wielką ilością czołgów i 
samolotów, Armia Ludowa zo
stała zmuszona do opuszczenia 
szeregu wyzwolonych rejonów 
i do wycofania się na nowe po
zycje.

Wieść o poważnym niebez
pieczeństwie, zagrażającym 
Korei poruszyła cały naród. Ci 
wszyscy, którzy pozostawali 
jeszcze na zapleczu, powstają 
do walki w obronie ojczyzny i 
wstępują w szeregi Armii Lu
dowej, aby ramie przy ramieniu 
ze sławnymi bohaterami Korei 
obronić wolności i niepodleg
łość ojczyzny.

W przedsiębiorstwach i in
stytucjach, w zakładach nauko
wych, — w miastach i po 
wsiach, odbywają się masowe 
wiece i zebrania, na których lu
dzie prac

amerykańskich i deklarują swą 
zdecydowaną wolę obrony oj
czyzny przed zakusami inter
wentów. Wiele osób bezpośre
dnio po wiecu udaje się na 
front spraw:edliwej wojny wy
zwoleńczej.

Liczne zgłoszenia z prośbą o 
natychmiastowe odesłanie na 
front napływają w dalszym cią
gu od patriotycznej młodzieży 
koreańskiej. Udając się na 
Front, górnik Go Cze-Nam o- 
śwtiadczył: „Koreańczycy n:e są 
niewolnikami, którzy uginają 
się przed wrogiem".

Wiece i zebrania odbyły 
się w wielu przedsiębior
stwach Korei. Ludzie pracy 
-wszędzie składają uroczyste 
przyrzeczenia, iż rozgromią 
wrogów i obronią wolność i 
niepodległość ojczyzny. Ro
botnice i starsi robotnicy po
zostający przy warsztatach, 
oświadczają, że swą pracą 
zastąpią tych, którzy poszli 
na front, i zapewnią armii po
trzebną amunicję i sprzęt.

Członkowie czwartej komen
dy głównej WIN — szpiedzy 
na żołdzie amerykańskim, już 
w czasie okupacji hitlerowskiej 
zajmowali zdradziecką posta
wę wobec Polski.

W bezgranicznej nienawiści 
do obozu demokracji, wszczęli 
oni walkę z ruchem robotni
czym, stając się sprzymierzeń
cami hitlerowskich 
Reakcja polska w 
granicą przez cały 
pacji skierowywała 
swe wysiłki na rozbudowę or
ganizacji cywilnych i wojsko
wych, których zadaniem było 
zdusić ruch wyzwoleńczy i zagar
nąć władze w swoje ręce, aby 
zachować przywileje obszarni- 
czo-kapitalistyczne. Realizując 
te plany, reakcja polska współ
pracowała z jednej strony z 
anglosaskimi ośrodkami impe
rialistycznymi, które plany te 
finansowały, z drugiej zaś stro
ny, w celu zduszenia demokra
tycznych organizacji, współ
działała z hitlerowskim okupan
tem. Jednym z takich ośrodków 
dywersyjnych na terenie Pol
ski, mającym za zadanie hamo
wanie walki społeczeństwa pol
skiego z okupantem i prowa
dzenie w ścisłym porozumieniu 
z wrogiem walki przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i de- 
mrokratycznemu ruchowi wy
zwoleńczemu, było sanacyjne 
kierownictwo Ąrmii Krajowej.

oprawców, 
kraju i za 
okres oku- 

wszystkie

Mordowali 
oddz'a’y partyzanckie 
i zbiegłych z niewoli 
o-icerów radzieckich
Oskarżeni w tej sprawie sta

nowili trzon kierowniczy AK 
na terenie województwa rze-

szewskiego. Kierownikiem
stworzonego w 1941 roku rze
szowskiego inspektoratu AK 
został oskarżony Łukasz Cie
pliński. W myśl wytycznych 
kierownictwa AK, wywiad i bo
jówki inspektoratu, podległe 
osk. Cieplińskiemu, „rozpraco
wywały" organizacje lewicowe, 
a w szczególności PPR, mordu
jąc najaktywniejszych działa
czy, organizowały zbrojne na
paści na oddziały partyzanckie, 
stworzone przez PPR itd. Akt 
oskarżenia przytacza wiele 
przykładów zbrodni bojówek 
inspektoratu rzeszowskiego, m. 
in. w Iipcu 1944 roku w Tyczy
nie bojówka miejscowej pla
cówki AK zamordowała prof. 
Bańkowskiego, podejrzewając 
go o przekonania komunistycz-

(Ciqg dalszy na sir. 2)

Nowe 
zwycięstwa 

wojsk ludowych 
w Vietnamie

PEKIN (PAP). Jak donosi 
vietnamska agencja informa
cyjna, wojska armii ludowej 
Demokratycznej Republiki Viet- 
namu zaatakowały w północ
nym Vietnamie, kolumnę zmoto
ryzowanej piechoty francuskiej 
na drodze między Don-Dang a 
Na-Czan (prowincja Lang-Son). 
Około 600 żołnierzy i oficerów 
zginęło lub odniosło rany. Zni
szczono kilka ciężarówek nie
przyjacielskich.

W okręgu Mi-Duk, w odleg
łości kilku mil na południowy 
zachód od Hanoi oddziały ar
mii ludowej zaatakowały kom
panię żołnierzy francuskich, 
kładąc trupem 40 Francuzów.

W północnym Laosie oddziały 
armii ludowej zaatakowały 
kompanię Francuzów. Przeszło 
30 żołnierzy i oficerów francu
skich poległo lub odniosło rany.



Organ ONZ — fzw. komisja koreańska

(Dokończenie ze str. 1) 
dowy jest skorumpowany. W 
przeciwieństwie do tego, co 
mówił tutaj przedstawiciel kliki 
Li Syn-Mana, stwierdzono rów
nież, że rząd nie dokonał żad
nych reform, aby poprawić go- 
epodarczą sytuację w kraju. Tra- 
giczny był los tych, którzy mieli 
odwagę krytykować zbrodniczą 
działalność reżimu Li Syn- 
Mana.

Raport komisji podaje dalej, 
że w ziwiązku z zarządzonymi 
na wiosnę br. wyborami w Ko
rei Południowej, grupa Li Syn- 
Mana dokonywała masowych 
aresztowań kandydatów i in
nych osób. Nie przeszkadza, to 
wcale komisji stwierdź-'ć w 
konkluzji, że nie używano pre
sji, by wpłynąć na wybory na 
rzecz poszczególnych kandyda
tów, Jak widać, członkowie ko
misji przyzwyczajeni są do bar
dzo swoistych metod wybor
czych.

Czy przytoczone fakty nie 
wystarczają aby zdyskwalifiko- 
wać raport i jego autorów, by 
wykazać, że jedyna funkcja ko
misji polegała na ukrywaniu, 
fałszowaniu i usprawiedliwianiu 
represji, aktów gwałtu i terro. 
ru, które były systemem rządze- 
nia w południowej części Ko
rei?

Wiadomo, że reżim Li Syn- 
Mana został utworzony i był 
popierany przez Stany Zjedno. 
czone i jest ich szczególnym 
pupilem. Brak krytyki okrut
nych i despotycznych władców 
połączony z wychwalaniem po. 
lityki Stanów ' Zjednoczonych 
okazuje prawdziwe oblicze ko
misji. „Jasnym jest, że była 
ona narzędziem polityki rządu 
Stanów Zjednoczonych, jak 
wiadomo dążącego do demokra
cji w stylu stanów Mississipi 
czy Georgia".

Mimo wielokrotnych oświad
czeń przedstawicieli władz Ko
rei Południowej, które wskazy
wały wyraźnie na wojenne i 
agresywne zamiary grupy Li 
Syn-Mana, komisja ONZ stwier
dza, że nie wierzy, by członko
wie rządu mieli faktycznie za
miar użycia siły, ztożenle ich 
zaś pnzez odpowiedzialne osoby 
wskazywałoby jedynie na po
wagę sytuacji.

Cży można przypuścić, że 
znajdzie 6ię ktoś aż tak naiw
ny, by dać się przekonać przy 
pomocy takiej argumentacji? 
Autorzy tego raportu widocz
nie przeznaczyli go dla ludzi 
zupełnie nie znających sytuacji 
i nie zorientowanych, którym 
można mówić wszystko, co się 
chce. Wydaj© się, że autorzy 
raportu okazali wyraźny brak 
szacunku dla naszej komisji. 
Gdy tylko-członkom komisji 
wydało się, że wybielili tzw. 
rząd Li Syn-Mana, zaczęli nie
zwłocznie oczerniać rząd pół- 
nocno-koreański, oskarżając go 
o agresję. A przecież nawet ra
port nie może pominąć oczywi
stych faktów, z których jasno 
wynika, że władze Korei Pół
nocnej od trzech lat prowadziły 
konsekwentnie politykę pokoju. 
Zmierzały one do zjednoczenia 
kraju w drodze pokojowej. Wy
razem tego były wielokrotne 
orędzia, skierowane do ludno
ści Korei.

Wbrew tym wszystkim ak-

Preliminarz budżetowy na rok 1951 
i zagadnienie walki z analfabetyzmem 

tematami obrad PRN w Poznaniu
Powiatowa Rada Narodowa 

na VI nadzwyczajnej 6esji je
siennej o której informowali
śmy w dniu wczorajszym, obra
dowała także nad projektami 
preliminarzy budżetowych i za
gadnieniem walki z analfabety
zmem. Obradom przewodniczył 
ob. Edward Rawers. Projekty 
preliminarzy budżetowych na 
rok 1951 referował ob. Piń- 
czak.

Z ogólnej sumy projektowa
nych wydatków 539,5 milionów 
złotych, najpoważniejszą pozy
cję stanowią wydatki na o- 
światę, które zamykają się su
mą 215,9 milionów złotych. 
W sumie tej mieszczą się wy
datki na likwidację analfabe
tyzmu, rozbudowę sieci biblio
tek oraz ogródki jordanowskie 
dla dzieci. Na budownictwo 
przeznaczono 2,5 miliona zł, 
na wydatki związane z komu
nikacją 58,3 miliony zł. "Wy
dział Handlu otrzyma 4,2 mi

tom, będącym wyrazem pckojo- 
wej polityki rządu Korei Pół
nocnej i wbrew wyraźnie wo
jennym tendencjom grupy Li 
Syn-Mana komisja bez żadnego 
uzasadnienia dochodzi do wnio
sku, ż© działania wojenne roz
poczęte zostały przez oddziały 
północne. Nie często w historii 
zdarza się, aby tak cynicznie 
fabrykowano najpoważniejsze 
oskarżenia. Kwalifikuje to ra
port komisji jako jeden z naj
smutniejszych dokumentów w 
historii Narodów Zjednoczo
nych. Dlatego też delegat Pol- 
ski przyłącza się do stanowiska 
delegata radzieckiego na temat 
konieczności rozwiązania tej 
nielegalnej i skompromitowa
nej' komisji

Jasna jest, żę działania wo- 
jennę rozpoczęła Korea Połu
dniowa. Wszystkie dowody 
przemawiają za tym. Dowody 
to jednocześnie niezbicie 
stwierdzają, że dopiero w od
powiedzi na prowokacyjny atak 
wojska Korei Północnej prze
szły do kontrataku. W ten spo
sób stanęliśmy w Korei w obli
czu wojny domowej z wszyst
kimi tego konsekwencjami.

Stwierdzić należy, że Rada 
Bezpieczeństwa, której za po
średnictwem komisji przesłane 
zostały wszystkie twierdzenia 
Li Syn-Mana i jego grupy, ze
brała się w dniach 25 i 27 czer
wca jako ciało . nieprawnie, 
ukonstytuowane. Brak było w 
jej składzie reprezentantów 
dwóch wielkich mocarstw, wo
bec czego zgodnie z art. 23 i 
27 Karty o jakiejkolwiek pra- 
womodnej uchwale nie może 
być mowy.

Dlaczego mamy prawo twier
dzić, że decyzje te były niele
galne w świetle Karty i ogól
nych zasad prawa międzynaro
dowego? Karta w art. 2 ustępu 
7 wyraźnie zakazuje ingerencji 
w wewnętrzne sprawy państw. 
Zasadę tę wyraźnie sankcjonuje 
również rozdział 7. Nie ma w 
tym rozdiziale ani jednego sło
wa, które dopuszczałoby jego 
zastosowanie w wypadkach 
wojny domowej

Wyłączając kompetencje ONZ 
”w‘ Oprawach' wojny domowej’, 

Karta przyjęła faktycznie ogó’- 
ne zasady prawa międzynaro
dowego. Z zasad tych, jak wia
domo, wynika ścisły obowiązek 
nieinterwencij w każdym wy
padku wojny domowej. Przyj
mując za tym, że Korea jest 
jednym krajem należało potę
pić interwencję, która tam mia
ła miejsce. Interwencja ta. jak
kolwiek była interwencją je
dnego mocarstwa, co dla każ
dego jest jasne, posługiwała 6ię 
autorytetem i flagą narodów 
zjednoczonych. Interwencja ta 
sprzeczka była z art. 43 Karty. 
Flagą zaś narodów zjednoczo- 
nych posługiwano się dla ce
lów wojennych wbrew regula
minowi.

Panie przewodniczący, spra
wa, która stoi przed komisją 
ma jednak prócz aspektów pra
wnych także aspekt humanitar
ny, o którym niewątpliwie 
nikt z obecnych tu nie powi 
nien zapominać. Nie tylko do
puszczono się interwencji zbrój, 
nej, nie tylko nie podjęto ża
dnych kroków w celu pokojo
wego zlikwidowania konfliktu, 
ale w toku zbrojne’ interwen-

liony zł, a Wydział Gospodar
ki Komunalnej 58 9 milionów 
złotych.

Zagadnienie walki z analfa
betyzmem omówił Przewodni, 
czący Prezydium PRN, ob. J. 
Notecki. Na kursy nauczania 
analfabetów skierowano do tej 
pory 1540 osób, z czego kursy 
te ukończyło 1097, co stanowi 
71,23%. Pozostało jeszcze 443 
analfabetów, którzy w naj
bliższym czasie ukończą naukę.

W powiecie poznańskim dz!a- 
łało 86 zespołów i kursów dla 
analfabetów. W akcji zwalcza
nia analfabetyzmu największą 
aktywność wykazały gminy: Za- 
bikowo, Puszczykowo i Dopie
wo. Całkowitą likwidację anal
fabetyzmu wykazuje już 16 gro
mad w powiecie.

W październiku br. odbędzie 
się IV rejestracja analfabetów 
i półanalfabetów oraz zosta
nie zorganizowany Tydzień 
Walki z Analfabetyzmem. (W) 

cji konsekwentnie dopuszczano 
się łamania prawa, które obo- 
wiązuje nawet tych, którzy pro
wadzą wojnę. Od pierwszego 
dnia, kiedy wojska amerykań
skie wkroczyły na teren Korei 
rozpoczęto bestialskie niszcze
nie1 życia ludzkiego i dobytku 
pokojowej ludności. Już w pi
śmie swoim z dnia 17 sierpnia 
1950 roku skierowanym do Ra
dy Bezpieczeństwa » sekretarza 
generalnego ONZ rząd Polski 
stwierdził, że fakty te stano- 
wią oczywiste pogwałcenie 
konwencji haskiej z 1907 roku 
i przepisów dotyczących wojny 
lotniczej (Haga 1923 rok) Ź 
ubolewaniem muszę stwierdzić, 
że Rada Bezpieczeństwa mimo 
wielokrotnych depesz i wiado
mości, przekazywanych jej 
przez rząd północno-koreański, 
nie poczyniła żadnych kroków, 
by położyć kres tej niszczyciel
skiej akcji lotnictwa i mary
narki amerykańskiej.

Panie przewodniczący, w do
tychczasowym moim wywodzie 
starałem się naświetlić zagad
nienie koreańskie w jego roz
woju. Aż do chwili obecnej 
Rada Bezpieczeństwa nie speł
niła ani nadziei narodu kore
ańskiego, ani swego obowiązku 
w tej sprawie. Wydawało się, 
że z chwilą zebramia się Zgro
madzenia Ogólnego podejmie 
ono właściwe kroki, by położyć 
kres walkom w Korei. Obowią- 
cek ten spoczywa na nas wszy, 
stkich. Musimy jednak stwier
dzić, że wniosek, który został 
przedłożony przez delegację 
brytyjską, a do którego przyłą
czył się szereg innych delega
cji, nie może prowadzić do zlik
widowania konfliktu i zresztą 
już w założeniu 6woim zmierza 
do rozwiązań sprzecznych z 
Karlą.

/Sfei oskarżenia 
przeciwko przywódcom 

faśzy£tdtfsktch oddziałów i WIN-u
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

ne. W lipcu 1943 roku stacjo-i 
nujący w lasach brałko-wickich, 
oddział AK ujął i na polecenie 
osk. Cieplińskiego zamordował 
dwóch zbiegłych z niewoli hi
tlerowskiej oficerów Armii Ra
dzieckiej. Sprawcy mordu zo
stali przez osk. Cieplińskiego 
przedstawieni do awansu j wy
różnieni. Dla pełniejszej cha
rakterystyki owego oddziału 
a.kt oskarżenia przytacza fakt, 
że uchylał się on od walki z 
hitlerowcami.

Po wyzwoleniu województwa 
rzeszowskiego, zgodnie z otrzy
manymi od władz AK wytycz
nymi, organizacja podległa Cie
plińskiemu, przystąpiła do wy
tężonej akcji, zmierzającej dro
gą terroru zbrojnego i dywers ji 
do obalenia demokratycznego 
ustroju odrodzonego Państwa 
Polskiego. Grupy dywersyjne, 
które w czasie okupacji, w 
myśl reąkcyjnej teorii „stały 
z bronią u nogi", rozpoczęły te
raz ożywioną zbrodniczą dzia
łalność terrorystyczno-rabunko- 
wą, mordując działaczy demo
kratycznych, napadając na po
sterunki M. O. itp. Szpiedzy i 
prowokatorzy zbierali wiado
mości z dziedziny wojskowej, 
gospodarczej i politycznej, 
przekazując je ośrodkom zagra
nicznym oraz prowadzili osz
czerczą kampanię propagando
wą przeciwko Polsce Ludowej. 
Z biegiem czasu, w wyniku na
stępujących po sobie areszto
wań kierownictwa WIN, oskar
żeni Ciepliński, Lazarewicz, 
Błażej, Kawalec i Kubik obsa
dzili komendę główną WIN, 
przy czym prezesem głównym 
WIN został osk. Ciepliński, 
zaś osk. Kawalec szefem wywia
du czyli tzw. wydz. informacji, 
którego jednym z najaktyw
niejszych członków był osk. 
Rzepka. Szefem łączności był 
csk. Batory.

Współpraca 
z „dyplomatami" 

anplo-amerykańskiml
Już w 1945 roku komenda 

główna WIN nawiązała bezpo
średnie stosunki z przedstawi-

Brytyjski projekt rezolucji 
w zupełności zignorował te wa
runki. W ten eposób, chcąc na
rzucić swą rezolucję organiza
cji, autorzy nadal dążą do 
sankcjonowania amerykańskiej 
interwencji w Korei. Retzolu- 
cja brytyjska zmierza ponadto 
do utrzymania reżimu Li Syn- 
Mana w Korei, mimo zgodnej 
opinii, że jest to reżim terroru, 
który istniał i istnieje jedynie 
dzięki poparciu z zewnątrz. Re
zolucja zmierza do dalszego na
rzucenia go narodowi koreań. 
skiemu. Jasnym jest, że powró- 
do właday przedstawiciela tei 
kliki, która podżegała do zbroj
nej akcji i doprowadziła do 
konfliktu, byłby działaniem 
sprzecznym z oczywistymi inte
resami narodu koreańskiego 
Przyjęcie takiej rezolucji uczyni 
Zgromadzenie Ogólne współ
winnym wszystkich zbrodni, 
których dopuścił się Li Syn- 
Man.

Pod pokrywka mglistych for
mułek i działając rzekomo w 
interesie narodu koreańskiego 
autorzy rezolucji zmierzają fak
tyczni© do umożliwienia woj
skom amerykańskim dalszego 
okuDowaraia Korei i utrzymania 
swoich pozycji i obrony przy
wilejów USA.

Z uwagi na powyższe delegat 
Polski będzie głosować prze
ciwko przedłożonej przez 8 
państw rezolucji. Dając w imie
niu delegacji polskiej ocenę 
problemu koreańskiego i przed
stawiając nasz stosunek do 
wniosku Wielkiej Brytanii chcę 
jeszcze raz wyraźnie stwierdzić, 
że Polska pragnie jak najszcze
rzej przyczynić się do szybkie
go rozwiązania problemu kore
ańskiego dla dobra najbardziej 
zainteresowanych, a więc ludu 
Korei.

cielami anglosaskich i innych 
placówek dyplomatycznych w 
Polsce, którym przekazywała 
zebrane przez swą siatkę wy
wiadu i wtyczki wiadomości, 
stanowiące ścisłą tajemnicę 
wojskową i państwową. Nato
miast . te placówki „dyploma
tyczne" pośredniczyły w łącz
ności zagranicznej i przekazy
waniu funduszów dla WIN. 
M. in. oskarżeni nawiązali 
kontakty szpiegowskie z urzęd- 
TKkami ambasady USA: płk. 
Pashley’em, płk. Yorcłem, płk. 
Jesicchm oraz posłem belgij
skim Vandelenem, a następnie 
Eemanem. Stałą łączność z A- 
merykanami utrzymywała u- 
rzędniczka ambasady USA osk. 
Michałowska, zaś z poselstwem 
belgijskim — osk. Czarnecka — 
była urzędniczka poselstwa 
szwedzkiego.

Akt oskarżenia podkreśla, że 
w myśl instrukcji imperialisty
cznych anglosaskich ośrodków 
dyspozycyjnych, cała działal
ność organizacji WIN bazowa
ła na sieci wywiadowczej. Po
zostały aparat organizacyjny, 
jak łączność, dywersja, wroga 
propaganda itd. były tylko do
datkami do wywiadu i spełniały 
rolę aparatu pomocniczego. 
Przekształcenie działalności 
WIN na tory charakteru wyłą* 
cznie szpiegowsko-dywersyjne- 
go i podporządkowanie jej bez
pośredniemu kierownictwu wy
wiadu amerykańskiego w Pol. 
sce, było jeszcze jednym z prze
jawów procesu staczania się or
ganizacji reakcji polskiej na 
pozycje zwykłych płatnych a- 
gentur szpiegowskich. W wy
wiadowczej działalności WIN 
specjalnie czynny udział brał 
płk Jessic, który udzielał bez
pośrednich instrukcji w dzie
dzinie wywiadu oraz, pośredni, 
cząc w łączności zagranicznej, 
nawiązał m. in. kontakt WIN 
z prezesem reakcyjnego tzw. 
Kongresu Polonii Amerykań
skiej — Rozmarkiem W czasie 
jednej z rozmów z osk. Ciepliń
skim, płk Jessic oświadczył m. 
in., że otrzymał z departamentu 
stanu pismo wyrażające gotc- 
wość współpracy z udającą się 
nielegalnie za granicę delega
cją WIN.

Rezolucja bloku amerykańskiego 
pogwałceniem praw 

nai*odu łlfaorei 
v imię interesów amerykańskich monopoli 

Zakończenie obrad komisji politycznej 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych 
N O X J O R K (PAP). Dyskusja nad sprawą Korei 

w komisu politycznej Zgromadzenia Narodów Zjedno
czonych została zakończona.

Na ostatnim posiedzeniu przemawia! delegat państwa 
Izrael, bharett, który poparł wniosek Indii w sprawie 
utworzenia podkomisji dla zbadania wszystkich wnie- 
sionyc projektów rezolucji i opracowania wspólnego 
proje u rezolucji kompromisowej, mogącej uzyskać po
parcie największej ilości delegacji.

Po przedstawicielu pań
stwa Izrael zabrał głos prze
wodniczący delegacji radziec
kiej Wyszyński, który po
nownie wyjaśnił stanowisko 
Związku Radzieckiego w 
sprawie pokojowego uregu
lowania konfliktu koreań
skiego i odpowiedział na 
bezpodstawne argumenty, 
wysuwane w ciągu ostatnich 
dni przez delegatów Stanów 
Zjednoczonych i Anglii.
Wyszyński podkreślił z naci

skiem, że delegacja radziecka 
dąży do pokojowego uregulo
wania konfliktu koreańskiego 
i wskazał, że dążenie to znaj
duje wyraz w projekcie rezo
lucji, złożonej przez delegacje 
ZSRR, Ukrainy, Białorusi, Pol
ski i Czechosłowacji.

Związek Radziecki domagał 
się, domaga i będzie domagał 
pokojowego uregulowania kon
fliktu koreańskiego — oświad
czył Wyszyński.

Delegat radziecki przypom
niał także odpowiedź Józefa 
Stalina premierowi Indii — 
Pandit Nehru — w której prze
wodniczący Rady Ministrów

Kasa 
mikołajczykowskiego 

PSL płaciła...
Akt oskarżenia stwierdza 

również, że WIN w omawianym 
okresie, w celu rozszerzenia an- 
tyludowej działalności, szukał 
sojuszników we wszelkich 
ośrodkach reakcji w kraju, ja
kimi było wówczas mikołajczy- 
kowskie PSL i reakcyjna część 
kleru. Pierwsze kontakty z PSL 
nawiązał WIN przez oskarżo
nego Chmielą, który przekazy
wał członkowi komitetu wyko
nawczego PSL — Kabatowi ra-‘ 
porty wywiadowcze, w zamian 
za co otrzymywał każdorazowo 
z kasy PSL 20—30 000 zł na cele 
organizacyjne. W czerwcu 1946 
roku osk. Chmiel, jako przed
stawiciel WIN skontaktował 
się z prezesem PSL — Mikołaj
czykiem, który oświadczył, iż 
zgadza się z programem i dzia
łalnością WIN oraz prosił k’’e- 
rownictwo WIN o poparcie i 
kierowanie WIN-owców do PSL 
dla wzmocnienia szeregów te
go stronnictwa.

Odnośnie współpracy WIN 
z reakcyjną częścią kleru, akt 
oskarżenia stwierdza m. in., że 
w myśl szczegółowych instruk
cji osk. Cieplińskiego, delegat 
WIN — Rostworowski skon
taktował się w 1946 roku z kar
dynałem Hlondem i zobowiązał 
się, że WIN będzie dostarczać 
kardynałowi materiały wywia
dowcze. Osobiste spotkam e 
osk. Cieplińskiego z kardyna
łem Hlondem miało miejsce w 
październiku 1946 roku w rezy
dencji kardynała. Osk. Ciepliń
ski zapoznał kardynała Hlonda 
z programem ideologicznym i 
materiałami wywiadowczymi 
WIN. Kardynał Hlond oświad
czył, że nie ma żadnych za
strzeżeń w sprawie programu 
ideologicznego i udzielił jedno
cześnie szeregu rad dla ulepsze
nia konspiracyjnej działalności 
WIN. W wyniku tych kontak
tów i rozmów, w rozdzielniku 
raportów wywiadowczych WIN, 
obok ambasady amerykańskiej, 
figurował również ' kardyna 
Hlond, do którego były wvsy. 
lane raporty wywiadu WIN-u 
Akt oskarżenia podkreśla, że 
jednym z rezultatów współpra
cy kard. Hlonda z WIN był o- 

>glo6zony przez kardynała, w 

ZSRR wita z uznaniem pokojo
wą inicjatywę Nehru i podkre
śla konieczność pokojowego u* 
regulowania sytuacji w Korei.

Przy głosowaniu nad rezolu
cjami puszczona została w ruch 
„maszyna do głosowania", 
zmontowana przez delegację a-- 
merykańską, i projekt rezolu
cji radzieckiej został odrzuco
ny, a uchwalona została 47 gło
sami przeciwko 5 przy 7 wstrzy
mujących się od głosu — re
zolucja 8 państw.

Przeciwko tej rezolucji gło
sowały delegacje: Związku Ra
dzieckiego, Ukrainy, Białorusi, 
Polski i Czechosłowacji.

„Maszyna do głosowania*' 
działała w dalszym ciągu. Ko
misja polityczna odrzuciła tak
że rezolucję radziecką, doma
gającą się położenia kresu bar
barzyńskim bombardowaniom 
spokojnych wsi i miast kore
ańskich przez lotnictwo amery
kańskie.

Komisja polityczna odrzuciła 
także rezolucję radziecką, do
magającą się rozwiązania tzw. 
koreańskiej komisji ONZ — 
45 głosami przeciwko 5.

’ 1947 roku list pasterski, który 
zawierając oszczerczą i kłam
liwą krytykę ludowego ustrom 
Polski, opierał się w wielu 
punktach na sprawozdaniach 
wywiadowczych, dostarczanych 
przez WIN.

Judaszowskle srebrniki
Osk. Ciepliński rozszerzył 

znacznie swe kontakty z reak
cyjnym odłamem kleru, wcią
gając niektórych jego przedsta
wicieli do bezpośredniej współ
pracy z WIN. Akt oskarżenia 
wymienia m. in. ks. Zator-Przy- 
tockiego, który pośredniczył w 
przekazaniu na cele organiza
cyjne WIN sumy 15 000 dola
rów.

Akt oskarżenia poświęca ró
wnież. wiele miejsca omówieniu 
wysiłków osk. Cieplińskiego, 
jako komendanta głównego 
WIN i pozostałych oskarżo
nych, zmierzających do połącze
nia organizacji reakcyjnych w 
kraju we wspólnym kom’t.ecie 
politycznym oraz ustalenia 
współpracy z emigracyjnymi 
organizacjami sanacyjnymi, po
zostającymi bezpośredni lub 
pośrednio na żołdzie imperia
lizmu amerykańskiego. Dolega- 
cja WIN opatrzona kryptoni
mem „Dardanele", która nrzv 
pomocy dyplomatów amerykań
skich i belgijskich nielegalną 
drogą wyjechała za granicę, 
wywożąc sfabrykowane oszczer
cze materiały szkalujące Po’skę 
Ludową — skontaktowała się z 
przedstawicielem II oddziału, 
gen. Kopańskim z którym 
uzgodniono, że w zamian za 
finansowanie WIN w wysoko
ści 10 000 dolarów miesięcznie 
— „dwó’ka" będzie otrzvmywa- 
ła materiały wywiadu WIN Ta
kie same kopie materiałów wy
wiadowczych ..Dardanele" prze
kazywały II korpusowi An
dersa. Ponadto delegacja „Dar
danele" była przyjmowana 
przez prowodyrów emigracyj
nych, jak Raczkiewicz, Anders, 
Bor-Komorowski. Maczek. Arci
szewski i inni któ ych zazna- 
;om'ła z działalnością WIN w 
kraju.

Jak wynika z całości akt$ 
oskarżenia, wszyscy oskarżeni 
pob:erali zarówno na własne 
potrzeby, jak i na cele organi
zacyjne wielkie sumy w zło
tych i dolarach,



12 października
— dniem

Wojska Polskiego
WARSZAWA (PAP). Na 

podstawie dekretu uchwalone
go przez Radę Ministrów, a za- 
twierdzonego przez Radę Pań
stwa .dzień 12 października bę
dzie dniem Wojska Polskiego.

Dzień Wojska Polskiego, 
ustanowiony w rocznicę bitwy 
pod Lenino, uświęci braterstwo 
broni i wieczystej przyjaźń, 
między wojskiem polskim a bo
haterską Armią Radziecką, 
ostoją pokoju i socjalizmu.

Poprawa nastąpiła - ilość uszkodzeń taboru zmalała
Po zmianie godzin rozpoczynania

Wczesny ranek. Z każdą 
chwilą ożywia się ruch uliczny. 
Pizy przystanku tramwajowym, 
grupa ludzi ze zniecierpliwie
niem wypatruje w stronę, skąd 
ma nadejść oczekiwany tram
waj. Nerwowe a tak charakte- 

. rystyczne spoglądanie na zega- 
, rek, każę sądzić, że tramwaj 

ma opóźnienie. Ale oto już nad
jeżdża. Stanął. Hurmem rzuco
no się ku wejściu pomimo, że 
był0 ono mocno już oblężone. 
Wśród krzyku i hałasu, zaled
wie kilku mocniejszych i bar
dziej przedsiębiorczych zdołało 

__ f 1T ■ znaleźć miejsce na stopniach

pATATCtfTTl 1 P NI ™w dalszym Hą-
X w W W lU.llxw XI XwJrjtt oczekiwać na następny tram

waj.

Rok]

w dzieło u

? [ rowie zainteresowani są zagad- 
. | nieniem od strony praktyczne;.
I

li

£>Oll
"" ; Oto krótki opis sceny, jakich

elu do niedawna byliśmy 
iadkami. Na szczęście nale. 
one w znaczne] mierze do 

zeszłości. Wiele zmieniło się 
tym względem na korzyść. 

ie znaczy to bynajmniej, aby 
stało już wszystko zrobione. 
Oddajemy jednak głos tym. 

tórzy jako codzienni pasaże-
Przemówienie człon

od której nie można oderwać oczu
Nowy atrokcyiny sklep MHD

Lepiej — ale nie przestało 
być pełno

Rozpoczynamy od młodzieży. 
Indagujemy na pi. Wiosny Lu
dów uczennicę klasy K-2-d 
Państw. Zakł. Kształcenia Ad. 
ministracyjno - Handlowego, 
Wandę Wechmann. Codziennie 
dojeżdża ona do szkoły z ul 
Łąkowej na ul. Grunwaldzką. 
„Dawniej — mówi nasza roz
mówczyni — dostać się do 
„trójki" czy „szóstki" było 
nie lada sztuką. Ze zgorszeniem 
obserwowałam codzienne sce
ny, gdzie niepodzielnie królo
wało prawo silniejszego. Mu- 
szę przyznać, że z chwilą wej. 
śeia w życie uchwały MRN 
nastąpiła zasadnicza zmiana.

Zasadnicza, to 
znaczy, że nie 
ma już tej tak 
jaskrawo po
jętej walki o 

miejsce w 
tramwaju. Zni
kły w dużym 
stopniu obraz
ki „oblepio- 
nych” wozów 
ale w dalszym 
ciągu mie prze 
stało być peb 
o zmianie go-

Wywody ob. Michała Ko. 
smaczewskiego pokrywają się 
całkowicie ze zdaniem ob. Ba
jona, To samo jeżeli chodzi o 
ten odcinek komunikacji po- 
wiedział nam pracownik Pań
stwowej Opery ob. Franciszek 
Rybski.

Konduktorzy są zadowoleni
Dojeżdżamy ,,piątką" do koń

cowego przystanku. Wóz pu
stoszeje. Kon
duktor ob. Ed- 
nund Kurpisz 
ma mniej pra
cy. Korzysta- 
my z okazji, by 
przeprowadzić 
również z nim 
rozmowę. Ob. 
Kurpisz zau
ważył również 
pewną popra
wę na lepsze. 
Już obecnie w 

godzinach rannych czy popołu
dniowych praca dla niego staje 
sie lżejszą. Nie potrzeba się tak 
przeciskać 
rów, ani 
pasażerami 
zdołałem i 
— również

Edmund Kurpisz

W dniu 4 bm. został odtwo
rzony nowy bardzo atrakcyjny 
6klep MHD przy ul. Mielżyń- 
skiego. Jest to sklep przemysłu 
ludowo - artystycznego, w któ
rym oprócz artykułów tego ro
dzaju znaleźć * można bogaty 
wybór drobiazgów wykwintnej 
galanterii kobiecej. Ciekawie i 
gustownie urządzona wystawa 
Kabrzymuje przechodniów, za
chęcając do wejścia. Wnętrze 
jest również estetycznie urzą
dzone, a prawie jjażdy drobiazg 
przykuwa uwagę klienta.

I tak widzimy piękne wyro
by e bursztynu a więc: kaset
ki, figurki, podstawki, branżo 
•letki i broszki oraz inne przed
mioty. Szczególnie branzoletki 
zainteresują niewątpliwie sze
rokie rzesze klienteli! rodzaju 
'żeńskiego, gdyż oprócz bardzo 
bogatego wyboru zwracają one 
uwagę swoim pięknym wykona
niem i niskością ceny.

Ale to nie wszystko. Śliczne 
są również artystyczne wyroby 
ze skóry jak: portfele, notesy, 
kalendarze i wiele innych. 
Bardzo wybredna kobieta zna
lazłaby tu dla siebie niewątpli
wie dużo rzeczy spośród drob
nej galanterii, w postaci bro
szek z imitacji brązu, wyrobów 
ze srebra i innych metali.

Na uwagę zasługują również 
drobiazgi i maskotki z mate
riałów i filcu oraz inne wyroby 
np. damskie kosmetyczki bar
dzo efektowne i bardzo tanie. 
Pominąć nie można również 
wyrobów z drzewa.

Nowy sklep MHD, to praw
dziwa atrakcja nie tylko dla 
przybysza e innego miasta, ale 
przede wszystkim dla miesz
kańców Poznania. Ułatwia on 
w znacznym stopniu kupno pre
zentów i upominków okolicz
nościowych. (mm)

Wanda 
Wechmann

no. Zarządzenie 
dżin pracy uważam za bardzo 
trafne i szczęśliwe. Wydaje mi 
się jednak, że ten problem roz- 
wiążemy całkowicie tylko przez 
zw:ększenie taboru".

W autobusach i trolley- 
busach — źle

Pracownik kolejowy ob. Ma
rian Bajon, dojeżdża codzien
nie do pracy trolleybusem z 
Osiedla Warszawskiego. Jego 
zdaniem na odcinku komunika
cji autobusowej i trolleybuso- 
wej nic się nie zmieniło. Prze
pełnienie, ba, walka o miej
sce w dalszym ciągu trwa 
Zmiana godzin z uwagi na na
prawdę szczupły tabor — przy 
równocześnie wielkiej ilość 
dojeżdżających — nie rozwią
zała problemu komunikacji na 
peryferiach, miasta. Nieco le
piej jest już w godzinach po- 
południovA’ch. „W takich wła
śni warunkach w':aklch wra
camy, chcielibyśmy wszyscy 
dojeżdżać do pracy — kończy 
ob. Bajon.

przez ciżbę pasaże- 
denerwować z tzw. 
na „gapę". „Jak 

stwierdzić — mówi 
: inni koledzy z 

obecnej sytuacji są zadowole
ni. Muszę jednak dociąć, że 
do ideału jest jeszcze daleko' .

—- A co należałoby uczynić, 
ażeby zagadnienie racjonalnej 
komunikacji całkowicie rozwią
zać? — podchwytujemy.

— Moim zdaniem, odpowia
da on, należa’oby zwrócić 
szczególną uwagę na większe 
zakłady pracy jak Umunduro
wanie, 
Stomil i inne. Przy układaniu 
godzin rozpoczęcia pracy win
no się zwrócić uwagę, aby pra
cownicy tych zakładów nie 
rozpoczynali pracy o równej 
godzinie.

Rozmowie naszej przysłu
chuje s;ę konduktorka nr 639 
ob. Czesława Szymanda. Rów- 
nież i oma pragnie dorzucić kil
ka uwag.

— Proszę pana, należałoby 
przede wszystkim wyodrębnić 
wszystkie szkoły, Które mogły
by' rozpocząć naukę o 8,30, 
wówczas kiedy największy na- 
wał już minął. W ogóle, to z

Zakłady im. Stalina.

pracy
uczniami mamy najwięcej kio 
potu.
Dużo jeszcze do zrobienia

Pragniemy również zapoznać 
się z opinią dyrekcji MPKE 
Cennych uwag udziela nam 
naczelnik wydziału ruchu ob. 
Stróżyk. „Moim zdaniem, mó- 
wi ob. Stróżyk, pewna popra
wa na odcinku komunika?'' 
miejskiej nastąpiła już z chwi
lą wejścia w życie ustawy o 
socjalistycznej dyscyplinie pra
cy. Dalszym krokiem to wła
śnie uchwała MRN o zmian ę 
godzin rozpoczęcia pracy. Jak 
zdołałem się zorientować, jesz
cze dużo jest do zrobienia. Po- 
zytywmą stroną nowego zarzą
dzenia jest fakt, że stwierdzo
no zmniejszenie się ilości usz
kodzeń w taborze, co jest dla 
nas znaczen:em wielkiej wagi 
przed oczekującym nas okre. 
sem jesienno-zimowym. Nie po
trzebuję chyba dodawać, że na
stąpiła poważna poprawa w 
pracy tak konduktorów jak 
kontrolerów. Jestem pewien, że 
na dalszym etapie, kiedy oby
watele bardziej „przyzwyczają" 
się do nowych godzin pracy, 
sytuacja na odcinku komunika
cji miejskiej ulegnie całkowitej 
poprawie".

Zbyt mała subordynacja 
młodzieży

Funkcjonariusz MO zainter- 
pelowany w tej sprawi© dorzu
ca swych kilka uwag. „Zwra
cam Mwagę na niesubordyna
cję tak studentów jak i mło. 
dzieży szkolnej, która w dużym 
stopniu utrudnia pracę obsłu
dze tramwaju. Często zdarza 
się, że studenci odmawiają o- 
kazania legitymacji upoważ
niającej do nabycia biletu za 
5 złotych względnie czynią to 
opieszale, powodując straty 
czasu dla konduktora. Młodzież 
szkół średnich nie zawsze pod
porządkowuje się 
cym przepisom, 
wyrządza psoty.

Jeszcze jedną 
razem pod adresem konduktu, 
rów, rzuca funkcjonariusz MO 
Jego zdaniem konduktorzy 
zbyt mało interesują się regu
lowaniem ruchu pasażerów, od
dając się wyłącznie sprzedaże 
brlbtów oraz inkasowaniu go
tówki. Na tym odcinku winna 
również co rychlej nastąpić po
prawa. (za)

obowiązują- 
a nierzadko

uwagę, tym

Jw# refc rólce

Skrzynki listowe 
typu „HERMES .'

Na wniosek racjonalizatorski 
jednego z pracowników poczto* 
wych wprowadzone zostaną w 
najbliższym czasie skrzynki li* 
stowe typu „Hermes" (metalo* 
we), przeznaczone do zawiesza
nia w bramach domów, za* 
mieszkałych przez większą i« 
lość lokatorów

Projektowana akcja rozwią* 
zana zostanie w trzech fazach:

1. Będą zaopatrzone w 
skrzynki listowe miasta z sio 
dzibą Dyrekcji Okręgowej Tocz* 
ty i Telekomunikacji, oraz 
miasta będące siedzibami woje
wództw.

2- Miasta z zaludnieniem po* 
nad 50 trs. mieszkańców.

3. Miasta posiadające ponad 
10 tys, mieszkańców.

Produkcja skrzynek jest już 
rozpoczęta. Wprowadzenie o» 
mawianych skrzynek listowych 
przyczyn- się nie tyilko do u« 
dogodnienia pracy doręczycieli 
lecz również zapewni spraw* 
niejszą obsługę odbiorcom. Li
stonosze oczekują z wielką ra* 
dością ukazania się w bra
mach domów wielopiętrowych 
skrzynek listowych typu ,.Her« 
mes“, które zdejmą z nich u* 
ciążliwy obowiązek chodzenia 
po piętrach. (KB)

Kurs pszczelarski
Prezydium MRN Wydział Rolnic* 

twa i Leśnictwa zawiadamia, że 
w niedzielę 8 października br. o 
godzinie 15 rozpocznie się kurs 
pszczelarski na roli Gm. Spółdziel
ni Samopomocy Chłopskiej w Po
znaniu przy ul. Rokossowskiego 25, 
w którym mogą również brać u- 
dział kandydaci na pszczelarzy

Bokserskie mistrzostwa
ZS Zwirzkcw*ec

Przypominamy, że w dniu 
dzisiejszej w Hali Izb Prze* 
mysłowo-Handlowych rozpo* 
czynają sę ogólnopolskie mi* 
strzostwa bokserskie Zrzeszenia 
Sportowego „Związkowiec". Po
czątek walk o godzinie 18,

KOMUMIK6TY
W piątek, dn a 6 października 

br. o godz. 19.15. odbędzie się w 
auli U. P. drugi Koncert symfo
niczny. Wykonawcy: rkiestra
Państwowej Filharmonii pod dyr. 

I Włodzimierza Oruąickiego i Kry- 
Istyna Jastrzębska (Gdańsk). W 
programie przewidziano Uwerturę 
do op. Wilhelm Tell — Rossiniego, 
Koncert fortepianowy C-dur Pro* 
kofiewa i Symfonię g-moll Kalinni- 
kowa.

Przetargi — licytacje Prscownxv poszukiwani

Druga licytacja. Dnia 11 X 1950 r. o godz. 14.15 
w Poznaniu ul. Klonowa 41, odbędzie się licy
tacja gabinetu, jadalni, pianina i innych rucho
mości. — Komornik Rewiru I. K2113

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz 19 „Cyrulik Sewilski" Ros

siniego. Jutro „Uprowadzenie z Seraju" Mozarta.
POLSKI — Dziś 1 codziennie o godz. 19 „Las" 

Ostrowskiego.
NOWY — Dziś i codziennie o godz. 19 „Obcy 

cień" Simonowa.
KOMEDIA MUZYCZNA — 

godz. 20 „Piękna oberżystka"
MŁODEGO WIDZA 

„Góry Worobiowe".
— Dziś i

Dziś 1 codziennie o 
Goldoniego.
codziennie o godz. 18

o godz. 15.30, 
o godz. 16.30,

KINA
18, 20.30 „Albenitz"
18.30 20 30 „Stiepan Razin" 

„Przybrana córka".

Apollo
Bałtyk
Muza o godz. 15.30, 18, 20.30
Warta o godz 11, 12 najnowszy program aktualności,

o godz. 14 „Syn pułku", 16, 18, 20 „Zielone lata".
Itialto o godz. 16, 18 1 20 „Śpiewak nieznany".
Letnie (Park Targowy) — nieczynne.
Piast (Starołęka) 18, 20 „Harry 

Amerykę".
Smith odkrywa

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we 

! soboty od 9—15, w środy j piątki 
dziele i święta od JO—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńsklego 
nr 26/27) czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki 1 czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
w soboty 9—12, w poniedziałek zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze od dnia 5 do 20 bm. zam
knięte z powodu remontu.

wtorki, czwartki 
od 12—19, w nie-

Redakcją: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar- 
celińskiel Telefony: redaktor naczelny 77-68 za. 
stepca nacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77-90 
dzia> listów l interwencji 78-57 dział depesz 78-14, 
nocny 64-72.

łedaktor naczelny- Jan Zaglerskl.
Redaktor naczelny przyjmuje w godz od 12 1’

Prenumeratę na „Glos Wielkopolski" przyjmuje P. P- K. 
„RUCH", tel. prenumeraty 62-25, tel. komisu 75-65, 
nr k-ta V-6714. Cena prenumeraty zleconej miesięcz. 
nie zł 135,—. kwartalnie 405.—zł, półrocznie 810.— 
złotych.

aiure enioszen: Poznań nl Gen Świerczewskiego 3. — 
Telefon 62-31. - Konto PKO Poznań nr V-6777'110 
czynne od godz. 7—16.30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czytel. 
nik". Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19. 
telefon 62-70 i 64-75.

Tłoczono' Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w poznaniu K—1—13245

Księgowego(ą) z praktyką przyjmie zaraz Liga 
Morska w Poznaniu, Chełmońskiego 2. 9615g
Księgowego bilanslstę, lekarza chorób wewnętrz
nych przyjmie zaraz Wytwórnia P.M.T. Poznań. 
Zgłoszenia kierować do Oddz. Personalnego, 
Wojskowa 5. K2212
Księgowy - bilansista na system przebitkowy, 
J.P.K. potrzebny od 1 XI 1950 r. Spółdzielnia 
Pracy „Montan" Poznań, Marcinkowskiego 7.

K2215

Wolne posady

Potrzebny zaraz gospodarz sa
motny, robotnicy do koni i by
dła. Zgłoszenia poczta Stępu- 
chowo, pow. Wągrowiec.
___ ______ ___ 3940p

Gosposi uczciwej poszukuję — 
Poznań, Półwiejska 5. m 11. 
lewe schody 9616g

Dobra pomoc domowa, wyna
grodzenie do 6.000,— i wy
żywienie. Poznań. Traugutta 
13. m. 2. 9621g

Potrzebna pomocnica domowa, 
dobre warunki. Wiadomość — 
Poznań, ul. Grunwaldzka, Go
spoda Targowa, barak 22 — 
pokój 1169. 9613g

_<? WjM &

Piątek, dnia 6 paidz. 1950 r. 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
5.00 Początek audycji; 5.05 

Streszczenie wiadomości po
rannych; 5.10 Audycja dla 
wsi; 5-20 Koncert; 6.00 Stre
szczenie wiadomości poran
nych; 6.05 Gimnastyka; 6 15 
Koncert: 6.50 Nasi korespon
denci chłopscy piszą: 7.00 
Dziennik: 7.15 Muzyka: 8.00 
Streszczenie dziennika poran
nego; 8.05 Aktualności Po
znania i program dnia; 8.15 
Przerwa; 13.3Q Audycja szkol
na dla klas i—li; 14.30 Audy
cja szkolna dia klas V—VII;
14.50 Mozaika melodii radziec
kich; 15 30 Audycja dla dzie
ci: 16.20 „Przechadzki po Po
znaniu" — „Nowe oblicze u- 
llcy Ratajczaka" — pogadan
ka w opracowaniu Antonieco 
Hobofsklego; 16.55 Mozaika 
muzyczna; 16.50 Pogadanka 
dla korespondentów; 17.00 
Dziennik; 17.15 Koncert; 18.00 
Recital fortepianowy Kazimie
rza Nowowiejskiego: 18.25 
Realizujemy plan 6-letni; 18.40 
Poznański dziennik wieczorny;
18.50 Piosenki radzieckie: 
19-GO Trzy humoreski: 19 20 
„Polskie pleśni masowe" w 
wykonaniu chóru Rozgłośni Ro* 
znańsklej pod dyr. Lubomira 
Szoplńskiego: 19.40 Lekcja lę- 
r-ką rosyjskiego; 20.00 Dzien
nik; 20.30 Koncert masowy; 
21.15 Z zagadnień kultury; 
22.00 świt nad Nowa Hutą — 
poemat; 22.15 Koncert: 23.00 
Ostatnie wiadomości: 23.15 
Muzyka; 24 00 Koniec audycji.

Gosposia lub pomoc domowa, 
najchętniej prowincji do sa
motnego na wieś, zaraz. Wa
runki dobre. Oferty: „Głos 
Wlkp." dla 9563. 9563g

Pomoc domowa z gotowaniem 
raraz potrzebna. Poznań, — 
Wrocławska 20, m. 5.

_____9627g

Higienistkę początkującą na 
popołudnie poszukuje lekarz- 
-dentysta. Ogrodowa 15, m. 4. 
_____________________ 9596g

Pomoe domowa potrzebna. — 
Czerwonej Armii 9, m. 6.

_____________ 9580g 

Fryzjer potrzebny. Zygmunta 
Augusta 4. Zakład Fryzjerski. 

9584g

Szuka posady

Biegła maszynistka poszukuje 
pracy godzinach popołudnio
wych. Oferty: „Głos Wlkp." 
dla 9577g.

Czeladnik zegarmistrzowski sa
motny szuka posady. Oferty: 
„Głos Wlkp." dla 9603g.

Wybitny fachowiec handlowo, 
finansowy (akademik—prak
tyk) przyjmie posadę Pozna
niu, najchętniej duże przed
siębiorstwo jednozakładowe od 
listopada, grudnia lub stycz
nia. Oferty: Ziemia Pomorska 
— Bydgoszcz pod „5942".

K2211

Nauka

Jazdy samochodem, motocy
klem, dobrej obsługi pojazdów 
mechanicznych, nauczysz sie w 
Szkole Kierowców ., Auto-Ster". 
Poznań. Mickiewicza 36. Tele
fon 34-77. — Początek kursu 
9 października 1950 r Wpisy 
przyjmujemy stale. 8945g

OGŁOSZENIA ORCBSE
sprzedaże

Wżzek dziecięcy, koszykowy 
sprzedam. Poznań. Rzeczypo
spolitej 9, m. 3. . 9626g

Peresie: 800 nF zabud gosp.. 
D;b:owskiego. korzystnie; Ra
taje 6000 ms. zabud. gospodar- 
czo-fabtyczne. konfnem, bocz
nicą. sprzeda Hinz. Piekary 19.

9U4g

Samochód „Citroen", dobrym 
stanie. Obejrzeć Strzelczyk 
Poznań, Fort Grollman. 9562g

Czystej rasy bernardyna pię
ciomiesięcznego — 12.009.
Poznań, telef. 40-24 od 14.

9566g 

Sprzedam streptomycynę. Adres 
wskaźe „Glos Wlkp," nr 
9570g._____________________

Młecamią jak nową z pasami 
„Lanz" oraz motor na ropę 
16 KM sprzedam. — Jezierski, 
Dopiewo. pow Poznań. 949Ig 

Aparat do dziurek — Poznań. 
Cicha 15, m. 1. 9578g

Pokuj stołowy. stylowv ład. 
ny. sprzedam tanio. Zeyfan- 
da 12. m. 9. 9595g

Pianino krzyżowe dobre, oka
zyjnie. Poznań. Poznańska 37, 
m. 9- 9588g

Fortepiany sprzedaję, kupuje. 
Magazyn Fortepianów, Poznań 
Marcina 39. podwórze. 9599g

Sprzedam streptomycynę. Wia
domość Strusia 7. m. 4. Rud
nicka, godz._12 22_f5 9598g 

6 kół kompletnych z gumami, 
650X20. okazyjnie, samochód 
„Ford" 1*/ż tony z ciężarów
ką Poznań — Osiedle War: 
szawskie. ul Słupecka nr 3, 
tel. 85-33. 95832

Szafa biała, 2-drzwicwa. Sza
marzewskiego 13'15, m. 12. 
_____________________ 9605g 

Radio „Telefunken'* zmienny, 
7-lamp. Ratajczaka 25, m. 
18a.______________ 9532g

Wózek autko sprzedam lub za
mienię na sportkę. Ma.czna 2, 
sn. 6. «______________ 9576g

Łóżko żelazne, materacami — 
sprzedam. Adres wskaźe „Głos 
Wlkp." nr 9565g.__________

Karakułowe futro. Skarbowa
6, m.8. godz. 11—13. 9568g

Wózek spacerowy dla bliźntet 
sprzedam. Wejman, Poznań, 
Kościelna 17._________ 5000p

Lisa srebrnego, nowego sprze
dam okazyjnie. L. Górski. Po
znań, Dębiec, Wiśniowa 52

500 lp

Dywan 3X2,5, Dąbrowskiego 
4L m. 7. _ 9617g

Wózek autko sprzedam. Chwa. 
liszewo 68, m. 2. Czajkowski.
_______ 9581g 

Sprzedam kasę nancerną. 0f.: 
„Głos Wlkp." dla 9597g

Piec żelazny. Informacje: tel. 
63-31.    9539g

Maszyna do pisania. Śniadec
kich 4, m. 6. 9606g

Spód z lisów sprzedam, św. 
Wojciech 2. m. 12, od 3—6. 
_____________________ 9602g 

Kożuch czarny, buty ofcerki 
42. jak nov/e, piec na koks, 
pokojowy. Wawrzyniaka 41. 
m. 23.________________ 9624g

Kupna

Monety srebrne oraz inne sre. 
bro kupuje Laboratorium Kai- 
scr, Roosevelta 9, m 3 
______ _______________4902p

Kuplę platformę na gumach
■1 — 5 ton. Oferty: ..Głos 
Wlkp." dla 9579g.

Wiertarkę stołową lub słup
kową kupię Oferty; „Glos 
Wlkp " dia 9593g__________

Sypialnia kupie. Oferty: „Gł. 
Wlkp." dla 9571g.

Zamiana
Kraków — Poznań. Dwupoko- 
jowe komfortowe Kraków za
mienię na podobne Poznań. — 
Oferty: „Czytelnik" — Kra
ków, — Rynek Gł. 46. dla 
K2210

7.amlenlę mieszkanie Łodzi na 
Poznań. Wiadomość: Łukasze
wicza 4, m. 2._____  9567g

Zamienią 3 pokoje, kuchnia — 
komfort, wyłączone, na 2 po
koje podobne. Tel. 90-38.

__________________ 9594g

3 pokoje kuchnią śródmieściu 
na takie samo lub mniejsze 
dzielnicy willowej. Warunki do 
omówienia. — Oferty: „G’o« 
Wlkp." dla 9604g.

Wolne lokale

Dwupokejowe kuchnią, kom
fortowe. wyłączone. Zwrot re
montu. Oferty. „Głos Wlkp." 
dla 9587g._________________

Trzypokojawe we wilii, wyłą. 
czone. 800.000 Gruszczyński 
Poznań, Wawrzyniaka 22

___  _____ ________ 9612g 

2 pokoje, kuchnia, łazienka. 
Zwrot remontu. Oferty: „Glos 
Wlkp." dla 9620g.

Ogłoszenia
drobne do „Głosu Wleikopoisiiego" 

przyjmują prócz neszego Biura Ogłoszeń także 

wszystkie urzędy agenc e mocz owe.

Pofu'| umeblowany dla jednej 
wzgl. dwóch osób woiny 0f.; 
„Głos Wlkp. 1 d:a 9628g.

Szuka lokalu

Student poszukuje pokoju w 
pobliżu śródmieścia, komfort 
Cena obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9488g.

Jedna lub dwie studentki po 
szukują pokoju całodziennym 
utrzymaniem. Cena obojętna 
Oferty: „Głos Wlkp •• dla 
K2214.

Pokój na spokojne biuro, dom 
wyłączony, śródmieście, poszu
kiwany. Zgłoszenia; telefon 
34-80. 9622g

Studentka z matk^ poszukuje 
pokoiu lub kupi tanszy domek. 
Oferty: „Głos Wlkp." dla 
9619g._________ ____

Dwaj studenci poszukują poko
ju. Oferty; „Głos Wlkp." dla 
9618g._____________

Pokaju osobnego wygodami 
poszukuje samotna, solidna, 
pracująca pani. Oferty: „Gł. 
Wlkp." dia 9561z.__________

Dwie pracujące, uczące się pa
nienki poszukują pokoiu. Of.. 
„Głos Wlkp." dla 9569g.

Spekojna studentka szuka po
koju. Oferty: „Głos Wlkp." 
dla 9572g.____________

Dwóch solidnych studentów po- 
szukuje pokoju. Oferty: „Gł. 
Wlkp." dla 9586g. ______

Studentka szuka dobrze ume
blowanego pokoju. Oferty: — 
„Głos Wlkp.j^ dia 9590g. _

Spokojny pracujący student po
szukuje pokoju. Oferty; „Gł. 
Wlkp." dla S693g.

Dw.'ch spokojnych, kultural
nych panów na stanowiskach 
kierowniczych poszukuje poko
ju. Zapłacą 7.000,—. Oferty: 
,,G;os Wlkp." dia 9574g.

Dzierżawy

Dzierżawy ogrodu mieszka
niem, Poznaniu poszukuje o- 
grednik, wdowiec, samotny. 
Oferty: ..Głos Wlkp." d’a 
9625g.

Z-u by

Zgubiono dowód rejestracji mo
tocykla SHL. nr silnika 12342, 
nr rejestracyjny EN48-14, wy
stawiony na TOR Starołęka, 
prawo jazdy nr 2150/49, na 
nazwisko Bolesław Adamczak.

9611g
■■WWSSUŁtUW IIBUfllMlfaalU
I Dnia 4 października 
R1950 r. zmarł po cięż- 
§ kich cierpieniach, o- 
■ patrzony Sakramenta

mi św., drogi mój 
mąż, najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek, 
śp.

AmtajPaiMi
Pogrzeb odbędzie 

się w sobotę, 7 bm.. 
o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu.

W ciężkim smutku 
pogrążeni 

żona z dziećmi 
i rodziną 9623g 

■MOBWaWmmUlIJBŁIlSBWBI

f
W środę. 4 października 1950 zmarł, po efer 

pliwie znoszonych, ciężkich cierpieniach, nasz 
najdroższy ojciec, brat, szwagier f wujek, śp.

Julian J¥a|»ieraifeki
w 70 roku życia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 7 bm.. o go
dzinie 16 z kaplicy na cmentarzu przy ko
ściele w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Dwie studentki poszukują po
koju. Cena obojętna. Mynte. 
Daszyńskiego 113. m. 20.
____________________ 9582g

Student względnie dwóch. IV 
rok leśnictwa, poszukują po
koju. Zapłacą debrze. 0f.: 
„Glos Wlkp." dla 9607g.

Swarzędz. Berlin
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Ostrze na ostrze
lVyobroźcie sobie taką 

sytuację: pewnego dnia kil
kadziesiąt tysięcy mężczyzn 
przychodzi do pracy z nie- 
ogolonymi obliczami. Następ
nego dnia to samo. Po ty
godniu —- twarze przypomi
nają tzw, szczotki ryżowe.

Trudno sobie wprost u- 
zmysłowdć, jakie fatalne na-

dla 
bro-

mas

stępstwa mogłoby za. sobą 
pociągnąć pozostawianie za
rostu panów ich własnym 
losom, Wymieńmy chociaż
by:

a) obluźnienie stosunków 
towarzyskich między ludź
mi;

b) zahamowanie produkcji 
krawatów, zbędnych 
tych, którzy posiadają 
dy dłuższe niż 12 cm;

c) rozruchy uliczne
fryzjerskich zagrożonych 1 
klęską bezrobocia; j

d) interpelacja w Kongte- i
sie St. Zjednoczonych w ; 
sprawie „fatalnego obniżę- j 
n a stopy życiowej ludności 
polskiej". (

Żeby ustrzec nasze społe- . 
czeństwo przed tak grożą- , 
cymi komplikacjamifaależy ' 
naszym zdaniem, przyjść z 
wybitną pomocą pewnej ‘ 
grupie dorosłych mężczyzn, ! 
golących się tzw. żyletkami. ( 
Szczególnie pilnej pomocy 
potrzebują używający pew- / 
nych nożyków, które na ety- i 
kietce nazywają się po pro- ' 
stu „Hoppla — I am co- ! 
ming — Reglstered" a wew- ( 
nqtrz również po prostu i 
„Graham"/, i

Otóż te „Grałiamy" (któ- i 
rym wybaczamy już ukazy- 1 
wanie się pod dwoma na- i 
zwiskami) mocno przytpomi- ( 
nają niektórych- zaśniedzia- ( 
łych b:urokratów: są bezna- / 
dziej nie tępe. Fakir indyjski 1 
leżenie na wymienionych j 
ostrzach uważałby za szczyt ! 
osiągalnej na ziemi rozko- i 
szy. Natomiast przeciwień- { 
stwem rozkoszy jest używa- / 
nie tych nożyków do usu- 1 
wania zarostu z męskich o- ) 
blicz. 1

W imieniu łyletkujących I 
krzyczę: Rozpowszechniaj- j 
cie ostre ostrza! Tępcie tępe!

udział 
z Wój- 
Hadasi- 

Sałygą i

Zamówienia
dla gigantycznych budowli 
Pełni dumy z okazanego zau

fania — przygotowują się lu-

¥— Alarm! Alarm! — krzykną! 
przez megafon Charles. Zebranych 
marynarzy podzielił na drożyny do 
Gbsługi pomp, i wkrótce zaczęły 
Już przez luki wylewać się do mo. 
rza strumienie wody.

Jedna por pa nie była obsadzona. 
Brakowało rąk do pracy Przecież 
część załogi siedziała uwięziona.

— oto macie wspaniałą maszynę do 
czytania myśli — Ćwiczenie to 
przyda się dla utrzymania linii pa 
ul Ziuty Emilii hrabiny Kokoszko 
z domu Pudło.

Krupka usiłował zapalić cygaro 
Ale pierwszy raz w Jego tyciu nk 
z tego nie wyszło. Wicher dął zbył 
silnie przez luki.

Krupka 1 Charles naradzali się>
— Okręt nie posiada pomp auto- 

matycznych, tylko ręczne — oznaj
mił Charles z zatroskaniem na 
twarzy. — Sheepsreederzy nie 
przedsięwzięli żadnych Inwestycji 
na tym starym pudle, skazanym 
przez nich na zatopienie. Są tylko 
ręczne pompy, jak przed stu laty.

Krupka nie zastanawiał się dłu
go. Kaza} przyprowadzić X 27 i 
cale jego towarzystwo. Czwórka 
ta została ustawiona przy pompie. 
Z fu ta Emilia j Jim Kishka z jed
nej strony. X-27 i Agata Gońg z 
drugiej.

— Raaaaz... Dwaaaa! — komen 
derował Agapit. — Raaaz.. dwaaa!

Powieść 
rysunkowa 
„GŁOSU"

i „The Secret Anny" Bora Komorowskiego
Po wojnie, rynki księgarskie 

zachodu zostały dosłownie za
lane dziesiątkami „pamiętni
ków', popełnianych z iście gra
fom a ńską namiętnością przez 
różnego rodzaju wyrzucone z 
siodła kanalie polityczne, zwią
zane ściśle względnie pośred
nio — z faszyzmem. Na liście 
łych „utworów", wydawanych 
w Londynie i Paryżu w luksu
sowej szacie zewnętrznej i przy 
donośnym huczku reklamowym 
—- figurują na poczesnym miej
scu pamiętniki Goebbelsa, 
Franka, Ciaro i szeregu innych 
luminarzy hitlerowskich. Przy
kład zbrodniarzy większego 
kalibru zaraził niebawem i po-- 
mniejszych bankrutów politycz
nych, takich np. wodzów emi
gracyjnego chowu, jak Anders, 
Mikołajczyk lub SłaWoj Skład- 
kowski, ■ którzy z zapamięta
niem znęcają się bezlitośnie 
nad prawdą, nawet gdy chodzi 
o -opisy znanych powszechnie 
wydarzeń, nie porzucając rów
nocześnie ani na chwilę prze
raźliwie kab.ótyńskiej pozy.

„Moja osoba
na tle historii"

oto hasto przyświecające tym 
śmiesznie żałosnym „autorom". 
Opinię, jaką cieszą się na Za
chodzie te „pamiętniki" charak
teryzuje drobny szczegół: np. 
książkę Andersa księgarze pa
ryscy zaopatrzyli w reklamową 
ban derolkę: „Pamiętniki pol
skiego Krawczenki" (czyli re
negata), zaś opisy wrześniowej 
ucieczki pióra Sławoja, pełne

Transaorly w ókna 
wysokiej jakości

Wielkie fabryki przeróbki ba
wełny w Tadżykistanie otrzy
mały nowe maszyny krajowej 
produkcji. W zakładach kani- 
badamskech, proletaTskich i 
staliniobadzkich zainstalowano 
aparaty do oddzielania włókna, 
nowe prasy i transportery. Prze
róbka bawełny z nowych zbio
rów ma przebieg bardzo po
myślny. Załogi fabryczne prze
kraczają codziennie swoje nor
my produkcyjne i dostarczają 
wyłącznie wyroby doskonałej 
jakości. Do przedsiębiorstw 
włókienniczych w Moskwie, 
Iwanowie i Jarosławiu nade
szły już pierwsze transporty 
włókna z bawełny nowych zbio
rów.

przytoczonych dosłownie roz
mów telefonicznych między 
autorem a sanacyjną śmietanką 
na temat zdrowia, ciepłej o- 
dzięży, braku benzyny itp. — 
stanowiły przez dłuższy czas 
doskonałą okazję do kpin dla 
wielu zachodnich dzienników.

Niedawno ukazał się w Lon- 
dya/e jeszcze jeden okaz z tej 
serii: książka Bora-Komorow- 
skiego w języku angielskim pt. 
,.The Secret Army" (Armia pod
ziemna). I znowu, podobnie jak 
poprzednicy, winowajca zagła
dy setek tysięcy mieszkańców 
Warszawy, bezceremonialnie 
przykrawa całe dzieje ruchu 
antyhitlerowskiego w Polsce —■ 
do działalności własnej osoby. 
Materiałów dokumentarnych 
nie uznane — te bowiem, rzecz 
piOŁta. świadczyłyby przeciwko 
niemu. Wynagradza sobie ten 
brak potokiem plugawych ka- 
lumni oraz własnych rozwa
żań „historiozoficznych", które 
wiele mówią o poziomie umy
słowym autora.

Ignorant i głupiec
W londyńskiej „Tribune”, 

tygodniku Labour Party, z dnia 
2Ż września. br. ukazała się 
recenzja z książki Bora. Rządo
we koła polityczne Anglii, któ
re reprezentuje „Tribune", jak 
wiadotno, bynajmniej nie pała
ją sympatią do Polski Ludowej, 
odwrotnie: 
wyrzutków emigracyjnych. O- 
koliczność ta nadaje 
szczegóły posmak opinii, ja
ką wypowiada pismo o Komo-

sprzyjają grupce

właśnie

dizie radzieccy, czołowi przo
downicy i robotnicy fabryk, do 
wykonania zaszczytnych zamó
wień, potrzebnych dla budowy 
największych na świecie elek
trowni na Wołdze, Dnieprze i 
w Turkmenii. Robotnicy fabry
ki „Elektrosiła" mający bogate 
doświadczenie w dziedzinie bu
dowy hydrogeneratoTÓw, zbu
dują maszyny elektryczne, któ
re znacznie przewyższą wszyst
kie poprzednio skonstruowane 
agregaty tego typu. i

Załoga zakładów metalo
wych im. Stalina zbuduje dla 
nówych elektrowni jedyne w 
świecie turbiny o potężnej mo
cy oraz opracuje zupełnie no
we konstrukcje maszyn.

Pracownicy leningradzkich 
zakładów „Elektroaparat" wy
produkują nowe urządzenia dla 
elektrowni wodnych oraz linii 
wysokiego napięcia. Po raz 
pierwszy na świecie zostaną 
zbudowane aparaty, które bę
dą wyłączały prąd o wielkiej 
mocy przy superwysokim na
pięciu. ,

Treska o nauczycieli wiejskich
W Kazachstanie ludność daje 

wyraz głębokiej troski o ży
cie i pracę nauczyciela wiej
skiego, dążąc do poprawy jego 
warunków mieszkaniowych. Si
łami chłopów kołchozowych o- 
raz na koszt kołchozów posta
wiono w Kazachstanie ponad 
półtora tysiąca domów dla na
uczycieli. W bieżącym roku do 
użytku nauczycieli oddanych 
zostanie 250 nowych domów. 
Równolegle, obok wznoszonych 
szkół, wyrastają piękne, piętro
we domy, przeznaczone dla 
nauczycieli kołchozowych.

jest

wy- 
jest

pra- 
gdy 
swe 
nie-

rowskim i klice, z którą 
związany. Cytujemy:

„Pcktyka, jak można 
wnioskować z książki, nie 
jego (Komorowskiego) specjal
nością. Pochodzenie społeczne 
inteies osobisty i instynkty 
skłaniają go ku skrajnej 
wicy, ale równocześnie 
próbuje on sformułować 
przekonania — wypada to
wiarcgcdnie naiwnie. Komo
rowski powiada np., że polski 
korpus oficerski przed wojną 
nie miał ri.c wspólnego z po
lityką. Pozcstaje on całkowi
cie ślepy na fakt, że właśnie 
ten korpus cćegrał decydującą 
rolę w ustanowieniu w Polsce 
dyktatury kkki Piłsudskiego".

„Komorowski — pasze dalej 
„Tribune", — szczerze się dzi
wi, że ktoś w Polsce mógł nie 
życzyć sobie wejścia w życie 
konstytucji z 1935 r., konstytu
cji faszystowskiej w duchu i o 
wątpliwej legalności, ponie
waż została ona przeprowadzo
na dzięki parlamentarnym tric
kom".

Ujawnienie rasizmu
Omawiając bliżej nacjonaili- 

p*-oz©o-rasi®towskie oblicze 
Bora, recenzent „Tribune" pi- 
sze: „Wymordowanych prawie 
całkowicie przez nazistów Ży
dów polskich, autor traktuje 
jako „obce ciało", pomimo iż z 
górą 700 lat brali oni udział w 
życiu i dzielili losy Polski. Łat
wiej jest teraz zrozumieć, dla
czego Armia Krajowa zajęła 
„neutralne" stanowisko, gdy 
naziści uśmiercali 3 miliony 
Żydów polskich..."

„Ani przez chwilę nie poru
sza on w swej książce proble
mów reformy rolnej, demokra
cji politycznej, reform społecz
nych, które, jak wiemy z in
nych źródeł, stanowiły ośrodek 
uwagi większości ugrupowań 
politycznych, z których składa
ło się polskie podziemie. Tyl
ko jedyny raz Komorowski po
wiada en passant: „Wojna wy
wołała w Polsce ostry zwrot na 

cał- 
dla-

lewo”. Ale pozostajemy 
kowicie nieświadomi tego, 
czego i jak się to stało..."

O czym 
zamilczał recenzent
Recenzent „Tribune" prze

milcza najwidoczniej celowo 
szereg zasadniczych momen
tów działalności Komorowskie
go, m. in. paktowania z Niem
cami jeszcze na długo przed 
powstaniem warszawskim, pró
by skierowania Armii Krajo
wej przeciwko wyzwoleńczym 
wojskom radzieckim, które to 
fakty ujawnione zostały w cza
sie procesu Fischera i towa
rzyszy oraz w zeznaniach do
wódcy wojsk hitlerowskich w 
Warszawie — Bacha-Zelewskie- 
go.

W zakończeniu recenzji, 
„Tribune" w celu złagodzenia 
ostrej krytyki Komorowskiego 
— wprawdzie nędznego, ale 
zawsze przyjaciela i sługi im
perializmu anglosaskiego — 
pochwala go za wypady anty
radzieckie, zawarte w jego 
brudnej książeczce. To jednak
że nie może go już uratować 
w oczach czytelników.

Los zdrajc”- zawsze jest jed
naki. Pan i chlebodawca płaci 
mu wprawdzie srebrnikami, ale 
nie krępuje się w okazywaniu 
mu pogardy i nie żałuje kop
niaków przy nadarzającej się 
sposobności

i < .■

terykańskiego
oiem praw

w walce o drużynowi amerykańskich monopoli
Tegoroczny sezon lekkoatle- ■ * r

komisji politycznej 
Sn:kuliXy,r"eST:0^Narodów Zjednoczonych 

•Dyskusja nad spraw,.Korei 
nowych mistrzostw Polski. Zgromadzenia Narodów Zjedno- 

W niedzielę na 1 
jew. Ośrodka KF przy Drodze 
Dębińskiej ujrzymy na starcie,
6 czołowych drużyn lekkoatie- P^parf wniosek Indii w sprawie 
tycznych Polski, które po prze- dla zladamia wszystkich wnie- 
prowadzonych zawodach eii-^olucji i opracowania wspólnego 
minacyjnych zakwalifikowały! . i ,
się do finału o zaszczytny mogącej Uzyskać p0-
tuł drużynowego mistrza Pol? 
ski w lekkiej atletyce. |

Zespołami tvmi są: Ogniwo 
Warszawa, Ogniwo Kraków, 
Spójnia i Budowlani z Gdań
ska, Włókniarz Łódź i poznań 
ski AZS.

Na starcie ujrzymy czoło
wych zawodników kraju, wie.1 
lu rekordzistów i reprezentan^ean‘ 
tów barw narodowych. M

Program zawodów obejmuje anfy< 
11 konkurencji, bardzo silnie tuich 
obsadzonych przez poszczegól-^nów 
ne kluby. /ne kluby. /

I tak w biegu na 100 m doj
dzie do atrakcyjnego pojedyn
ku pomiędzy Stawczykiem, Buh- 
lem, Antonowiczem i Rabendą. 
Na 110 m przez plotki pob!e- 
gną Krzyżanowski, Skałbania. 
Ogłobin i Fibak.

Sensacyjnie gapowiada się 
bieg na 400 m z udziałem Ma
cha, Buhla, Korbana, Puchów- 
ski ego, Żelewskiego 1 Puzio. 
Również bieg na 1000 m zapo
wiada się ciekawie. Startują w1 
nim: Korban, Kielas. Boniecki. 
Wideł. Mańkowski i Kasprzy
cki. W biegu na 3000 m doj
dzie do walki pomiędzy Kiela. 
sem, Mańkowskim, Bonieckim 
i Więckiem.

W skoku w dal rewelacyjny 
Starościński zmierzy sie z Buh- 
Iem i Stawczykiem.

Doborową obsadę ma skok 
wzwyż. Startują w tej konku
rencji Skałbania, Cecuła. Staw- 
czvk, Paprocki i Zwoliński.

W skoku o tyczce spotkają 
się rywale Morańczyk i Krze- 
siński.

Żeglarstwo

Błękitną wstęgę Kiekrza 
zdobyło Ogniwo

sezonu że-1 czycić wcale dobrymi wynika- 
w ub. nie-1 mi, jakkolwiek stanowią naj.

Na zakończenie < 
glarskiego nastąpiło w ub. nie
dzielę na jeziorze w Kiekrzu 
zamknięcie tegorocznego sezo
nu połączone z regatami o „Błę
kitną wstęgę" Kiekiza. Do re
gat stanęło 30 jachtów wszy
stkich zrzeszeń sportowych, 
które musiały przebyć około 20 
km. Zwyciężyło Ogniwo (stern 
Fiszer I) przed jachtami LZS, 
Kiekrz, zawodnicy którego w 
bież, sezonie mogą sie posz-

Szosowe 
mistrzostwo Polski

W nadchodzącą niedzielę od
będą się w Bydgoszczy zawo
dy kolarskie o drużynowe mi
strzostwo Polski w trzech ka
tegoriach; dla licencjonowa
nych na dystansie 100 km, dla 
kartowiczów — 50 km 
stów — 30 km.

W wyścigu wezmą 
najlepsi kolarze Polski 
eiliem, Wrzesińskim, 
kiem. Nowoczkiem, 
Kapiakiem na czele.

*

rolsKi, | - 
boisku Wo-^czona.

eniu przemawiał delegat państwa

liści delegacji.
1 pań- ZSRR w

prze- 
jiziec- 
1 po- 
wisko

w
regu-

ZSRR wita z uznaniem pokojo
wą inicjatywę Nehru i podkre-- 
śla konieczność pokojowego u- 
regulowania sytuacji w Korei.

Przy głosowaniu nad rezolu
cjami puszczona została w ruch 
„maszyna do głosowania", 
zmontowana przez delegację a- 
merykańską, i projekt rezolu
cji radzieckiej został odrzuco
ny, a uchwalona została 47 gło
sami przeciwko 5 przy 7 wstrzy- 

,fil’ÓS’v^łuS^.i'łl..głosu — re-

drużyną Wairsza-

Trzy dalsze spo-tkarwa roz
grywek piłkarskich Wojska 
Polskiego odbyły się na stadio
nie WP w Warszawie. Nową 
niespodziankę sprawiła druży
na Marynarki remisując ze 
znajdującą się na drugim miej
scu w tabeli 
wy 2:2 (1:1).

Prowadzące 
two uzyskało 
daiewanie w

w tabeli Lotnic- 
również niespo- 

meczu z Krako
wem wynik bezbramkowy.

W pozostałym spotkaniu 
Wrocław pokonał Bydgoszcz 
3:2 (1:0),

Po tych spotkaniach w mi
strzostwach prowadzi nadal 
Lotnictwo — 7 pkt., st. br. 9:5 
przed Warszawą — 6 pkt. st. 
br. 12:4 i Krakowem — 5 pkt. st. 
br. 7:5.

Jako najciekawsze w ostat
nim dniu rozgrywek zapowia
da się spotkanie między War
szawą i Lotnictwem, które za
decyduje 4> tytule mistrza.

 i 

młodszą jednostkę na terenie 
ośrodka w Kiekrzu. (p)

Reprezentacje
Poznania i ZS Gwardia
na odbudowę WARSZAWY

W niedzielę o godz. 11 na 
boisku Kolejarza w Dębcu od
będzie się ciekawe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy reprezen
tacjami POZJPN i Zrzeszenia 
Sportowego Gwardia.

Drużyna Gwardii zestawiona 
będzie z czołowych zawodni
ków klubów woj. poznańskie
go i zielonogórskiego.

Reprezentacja Poznania wy
stąpi na boisku w następują
cym składzie: Krvs<kowiak — 
Pyta i Wojciechowski — Cv» 
biński, Tarka 1 Skrzypniak — 
Kołtunlak Chudziak. Gogolew
ski. Białas J Smólskl

Przypominamy, że cały do
chód z meczu przeznaczony 
będzie na fundusz odbudowy 
stolicy. Wszelkie karty wolne
go wstępu są nieważne.

Turniej
dzikich drużyn

Zorganizowany przez „Gaze
tę Poznańską" turniej piłkarski 
.dzikich drużyn" zgromadził na 
boiskach 36 drużyn. Rozgryw* 
ki (przedbnje) rozpoczną się 7 

bm o godzinie 15 15 i to na 
boiskach: Kolejarza, Arenie,
Stali. przv Radiostacji, na 
Sródce oraz 8 bm o godz. 10, 
na boisku przv ulicv Mylnej.

Ciepłe bluzki 
„MODA * ŻYCIE" 
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